a.szę osiagniecia terenowe 


me Wschodzie 


Otoczona grupa sił sowieckich na południo- 
wschód od Charkowa Stoi przed zniszczeniem. = 


Znis czono 66 czołgów 


nieprzyjaciela. — Nowy 


sukces obrony nad jeziorem lim*ń. — Na Morzu 
śródziemnym zatopiono s!atek handlowy © po- 
jen'ności 10.000 TRB 


też 
l. 


Kwatery Głównej 


Fihrera, dnia 17 marca. 


Naczelne Dowództwo Sił Zbrojnych podaje: 
Siły wraga zamknięte i otoczone na południu wsczód 
el Charkowa pe odbiciu kilku prób przebicia się zostały 
tłoczone ra bardzo wąskiej przestrzeni i stoją przed znisz- 


ezeniem 


Na przestrzeni Biełqgorodu posunął się nasz atak dalej 
ku wschodowi. Silne przeciwnatarcia wroga zostały cdbite, 


Zmiszczono przy tym 66 


czołgów: 


Eskadry samolotów 


bojowych zaatakowały skutec znie cdstępujące oddziały bol- 


szewików i posilki wroga, 


Śpieszące ku frontowi. 


Podczas ciężkich walk nad jeziorem Ilmeń csiągnęty 


LASZE wojska w dniu wczorajszym r wy sukces 
Przez cały dzień, szturmowali bolszewicy 


cbponny. 
napróżne front 


riemie-ki, Wróg ponięsł ciężkie, krwawe straty i stracił Licze 
ne czołgi przed naszymi stan owiskami. 
Na pozostałych odcinkach frontu wschodniego trwały 


walki 


jedynie 6 znączeniu lokalnym. 


Z odcinka południowego frontu tunetańskiege donoszą 
e ożywionej obustronnej dział alności artylerii, 


Lotnictwo zatopiło na Morzu Śródziemnym 


< 


Í statek 


handlowy o pojemności 10.000 TRB. Podczas ataku na kon- 
wój wroga zapalony 3 transportowce, 

Kilka lekkich bombowców angielskich zaatakowało 
wczoraj w gedzinach wieczornych przy złej widzialności 


Pewną miejscowość w Niem czech 


p. gła straty, i samolot 
strzciony. 


EŻcO==m=ŻŻR= 


Anglia płaci wszelką c 


zachodnich. ludność 
niepęzyjacielski zosta ze- 


za pomoc sowiecką 


SZTOEHOLM. (DNB). „An: | równowagi europejskiej przez 


glia jest przekonana o tym, że 
sez Sowietów nie potrafi zwy- 
siężyć i gotowa jest za pomoce 
Sowiecką zapłacić wszelką ce- 
nę, nie wyłączając przyszłej 
hegemonii nad Europa“, Do 
takiego wymownego wniosku 
dochodzi w swoim ostatnim 
numerze znany angielski ty- 
godnik „New Statesman and 
Nation“, 

Londyńscy politycy i publi- 
eyści stale dokładali wysił= 
ków. by zachwiać słuszność 
niemieckiej tezy, że między 
Wielką Brytanią a Związkiem 
Sowieckim istnieje przy wią- 
żących ich umowach tajny 
ukłąd, w którym Anglia wy- 
raźnie przyznaje i potwierdza 
wydanie Europy na łup bolsze 
wizmu. „New Siatesman and 
Nation", którego współpracow 
nicy pozostają, jak wiadomo, 
w najlepszych i najintymniej- 
szych stosunkach z.Downing 
Street, kończy w tej chwili 
radykalnie z wszelkimi tego 
toazaja zaprzeczeniami i bez 
ogródek wypowiada fakt bry- 
tyjskiej zdrady względem Eu- 
ropy. 

Nie tylko dła Niemiec i ich 
«utopejskich _ Sprzymierzeń- 
ców, lecz także dla wszystkich 
innych prócz angielskiego na- 
rodów naszego kontynentu 
wyznanie to ma podwójne zna 
czenie. Zawiera ono z jednej 
strony całą polityczną i mili- 
tarną niemoc, w jakiej znaleź 
li się podżegacze wojenni wo- 
kół Winstona Churchilla w 
czwartym roku tych zmagań 
sic, a poza tym tkwi w nim w 
praktyce wyznanie całkowite- 
5o bankructwa ` odpowiedzial- 
nej za wybuch obecnej wojny 
Światowej angielskiej warst- 


wy rządzącej, która wykorzy” - 


stała spór o Gisitsk i Korv- 
tarz. by rzekome naruszenie 


Niemcy przywrócić środkami 
wojennymi, 

X emu, że Anglia nie potrafi= 
ła przeszkodzić przewounietwu 
mocarstw Osi w Europie, lecz 
że w ciągu lat przewodnictwo 
to jeszcze bardziej się umoc- 
niło. nie może dzisiaj nikt na- 
wet w Londynie zaprzeczyć. 
Tym straszniejsze jednak mu- 
si być dia brytyjskich podże- 
gaczy wojennych wobec ich 
sytuacji, która eo raz bardziej 
siaje się groźna, przekonanie, 
ż- Londyn sam dzisiaj jest go 
tów» jedynie dla przetrwania 
zapłacić za pomoc Związku 
Sowieckiego cenę przyszłej 
hegemonii Moskwy w Europie. 

Tyle zatem pozostało ze 
znanej fanfaronady, jaką daw 
niej otaczali londyńscy pluto- 
kraci swoją „nęcącą wojne“. 
Zdrada Anglii wobec narodów 
naszego kontynentu — stwier- 
dza to „New Statesman and 
iati in“ — jest dzisiaj faktem 
historycznie udowodnionym. 
Niemcy i ich sprzymierzeńcy 
europejscy przyjęli to do wia- 
domości, Wojska zachodu, 
walezące dzisiaj w obronie 
„Starego świata“ na wscho- 
dzie, raocniej zapinają swoje 
hełmy, a fronty w ich ojczyz- 
nach nodwajają swoje wysiłki 
dła odniesienia totalnego zwy- 
cię stwa. Gdy Moskwa zostanie 
pokotuna, wówczas niedługo 
też wybije godzina, kiedy Eu- 
repa zażąda złożenia rachun= 
ku od tych, którzy w chwili 
naiyyyższej jej potrzeby nie 
tylko do niej obrócii się ty- 
łem, lecz którzy także wyklu- 
czyli się ze wsnólnoty europej- 
skiej przez to, że w sposób 
z' odniczy okazali gotowość 
do sprzedania zachodu bolsze- 
wizmowi dla utrzymania wlas” 
nej egzystencji. 
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MAAMA LURADE EOMIIKIHUWUŁYMUW PUPY 


ANCEREWICZ 


Redaktor Naczelny „Gońca Codziennego“ 


zmarł w Wilnie śmiercią tragiczną w dniu 16 b. m. 
o czym powiadamia 


Jeszcze wzdraga się serce 
nasze uwierzyć w to, 6 czym 
wiemy już od wtorku wiecze- 
rem: że nasz Czesław Ancere= 
wiez, nasz szef redakcyjny 
|i najlepszy kolega już nie ży- 

je.  Tchórzliwi, . zbrodniczy 
przestępcy zastrzelili go, gdy 

w Kościele św. Katarzyny: kię- 

czał i modlił się — modlił się 

może o uratowanie swego uko 


Wydawnictwo „Goniec Codzienny“. 


| E'rsportatja zwłok z kanlicy szpitala św. Jakuba do kościoła 
$w, Katarzyny nastąpi dnia 18 marca b. r. o godz. 15 m. 30. 


wydali oni na siebie sami wy- 
rok po wieczne czasy, 
Zmarły, którego opłakuje= 
iu, i- którego. pamięć zacho- 
wamysw czci de końca życia, 
był ym z tych dzielnych 
bojowników, którzy nie oba- 
wiając się mapaści.  złośli- 
wose” i oszczerstw prosto kro- 
czą drogą, którą uznali za 
słftszną. W ciągu jednego ro" 


chanego 14-letniego syna Bo-'ku panowania bolszewickiego 


gusia, którego bolszewicy 
wywieźli w czerwcu 1941 r, w 
głąb Związku Sowieckiego. 
Padł jak żołnierz na posterun* 
ku, jako ofiara zamachu terro 
rystycznego, gdyż osobistych 
wrogów nie posiadał. Morder- 
cy nie zawahali się skalać 
Świętego miejsca, splamić koś- 
ciół i zabić człowieka, który 
właśnie rozmawiał z Bogiem. 
Nie wiemy jeszcze, kim są ci 
zbrodniarze i jakie szalone 
idee lub czyje krwawe pie- 
niądze skłoniły ich do tego 
czynu. Ale przez czyn swój 


KZ M O O O Z W ZET Z A ZO Z 


w Wilnie Czesław Ancerewicz 
zrozumiał rozmiary  niebez- 
pieczeństwa  grożącego naro- 
dowi polskiemu i cąłej Euro- 
pie ze strony bolszewickich 
zbrodniarzy, ze strony hord 
Stalina. Żydowscy enkawu- 
dziści wtrącili go do więzienia 
i męczyli go w wyrafinowany 
sposób, nie mogąc złamać je* 
go twardej postawy. Bomby 
lotnictwa niemieckiego urato- 
wały go. Od tej chwili zrozu- 
miał on, że jedynie oręż nie- 
miecki może nas ochronić 
przed zniszczeniem przez bol- 


Ratowanie się przed Sowietami 


Również na odcinku Środkowym wycofała si: 
ludność cywilna z wojskami niemieckimi 


BERLIN (DNB). 


Zarzą- |darmi polowi są niecdzowny 


dzenia, odnoszące się do skró- |mi „sternikami” w posuwanii; 
cenia frontu, które to skrócz- się tej fali. Niemieckie kolum- 


nie odbywa się w rejonie Gzna 
czonym przez dowództwo nie- 
mieckie nazwami Rżew, 
Gżack, Svczewka, Wiaźma, 
wywołały w tych terenach za- 
gadnienie przetranspórtowania 
ludności cywilnej. Ludność u- 
dała się pod ochronę armii nie 
mieckiej, nie chcąc znowu a0s 
tać się pod panowanie sowiec 
kie. 
Odtransportowanie ludn š- 
ci objete zostało ogólnym pla- 
nem odwrotu oddziałów woj- 
skowych. Cały ruch odbywa 
się wielkimi szosami ku tyło- 
„wi, a te drogi stale zasilane są 
| nowymi ludźmi ciągną ymi 
EIET ubocznymi i gościń- 
cam i ku głównej Szosie. Zan- 


ny zmotoryzowane przesuwa 
się obok nieskończonego po 
chodu ludności.  Specjaine 
przestrzenie na szosie przezna 
czone są dla kolumn do za- 
trzymania się. Zorganizowane 
są miejsca odpoczynku. Istit 
je też wiele punktów rozdzie- 
lających napoje i posiłki. We 
wsiach leżących przy głównej 
szosie - urządzono kwatery 
przechodnie. Ludności daje się 
możność zabrania jej catego 
mienia ruchomego. Na 1:"o 
i na prawo od drogi wznoszą 
się ku niebu lufy dział przeciw 
lotniczych, by, uniemożliwić 
wszelką próbę przeszkodzenia 
marszowi z powietrza 


| pracy z Niemcami, 


rewicz 


szewizm i że również dla nas 
| Polaków istnieje jedna tylko 
droga, która wiedzie w lepszą 
przyszłość, ==- droga współ 


Na podstawie tego przeko- 
nania założył on naszą gazetę 
„Goniec Codzienny“, który w 
ciągu dwudziestu miesięcy 
swego istnienia zyskał sobie 
tylu przyjaciół * Nie, uczynił 
on tego dla własnych Korzyści 

„lub ambicyj, lecz by jako pu- 
blicysta reprezentować i roz- 
powszechniać swoje własne 
poglądy, aby narodowi swemu 
otworzyć oczy na rzeczywistą 
Sytuację w Świecie i żeby Po- 
lakom na Wileńszczyźnie dać 
gazetę, własny organ publicy* 
styczny. Pisał on artykuły 
wstępne, w których wyrażał 
Swoje głębokie i własne prze- 
konania z odwagą prawdziwe- 
go charakteru, Jego dusza, 
| dusza szlachcica, kochała 
| walkę, Wiedział On, że pracą 
Swoją więcej działał dla włas- 
nego r* rodu, aniżeli owi zapa- 
leni, nierealni fanatycy, któ | 
rzy podają się za nacjonalis- 

tów, a w gruncie rzeczy ni- 

czego innego nie robią *-k tyl- 

ko popierają sprawę komumiz- 

mu, Padł on jako ofiara swych 

przekonań. Lecz jego morder- 

cy przez haniebne zbezczesz- 

czenie kościoła dowiedli, że 

nie zasługują na nie innego, 

jak wyrazy wstrętu. 


y 


Czesław Ancerewicz 


wie koło Sochaczewa. Począt- 
kowo poświęcił się scenie w 
Krakowie a następnie idąc za 
głosem powołania, dziennikar 
stwu.Z Wilnem związany był 
pośrednio, zasilając miejscowe 
pisma korespondencjami z Li- 
dy. Następnie, po osiedleniu 
się na stałe w Białymstoku 
zajął tam stanowisko czołowe 
w dziennikarstwie jako prezes 
białostockiego Związku Dzien 
nikarzy. W tym charakterze 
brał czynny udział w pracach 
głównego Związku  Dziennt- 
karzy w Warszawie, wcho- 
dząc w skład sądu koleżeń- 
skiego, 


ności dla dobra ukochanego 
swego kraju, wnoszą: do pra- 


| 
i 
dził się w r. 1888 w Trojano 


Znamy wielu ludzi, którzy 
z ufnością i w poszukiwaniu 
pomocy przychodzili do nasze 
ge redaktora i nie wychadziii 
z rozczarowaniem, albowiem 
miał on serce otwarte dla kto- 
potów wszystkich swoich roda 
ków. Jednym pomagał radą i 
czynem, innym słowami pocie 
chy a jeszcze innym pieniędz- 
mi i ofiarami. Dla nas wszyst 
kich, którzy z nim pracowaliś- 
my był on dobrym kolezą i 
człowiekiem, który zmuszał 
do szacunku i miłości. 

Serdecznie lubiany dla pra- 
wości . charakteru i cen Onv 
przez kolegów dla gruntownej 
znajomości pracy dziennikac- 
skiej stał na posterunku wyso 
ce odpowiedzialnym od po 
czątku założenia naszego pis- 
ma. Pracował wedle sił į moż- 


cy wielki takt į umiar. 

Śmierć nagła wyrwała z sze 
regów społeczeństwa polskie- 
go jednostkę nie tylko wiel- 
kich zalet osobistych ale wier, 
nego syna swej Ojczyzny, któ- 
rą kochał fanatycznie i służbie 
dla Niej oddany był calym 
swym jestestwem. 

Jego męstwo, jego osobista 
odwaga wypływała z jego głę 
bokiej pobożności. Był an dob 
rym synem Kościoła i umarł 
tak, jak sobie tego może ży- 
czył: z modlitwą na ustach. 
Prawdziwy bojownik, praw- 
dziwy szlachcic, prawdziwy 
chrześcijanin. Z głębokim sza 
cunkiem  schylamy glowy 
przed Zmarłym i przyrzekarny 
dalej kontynuować jego dzie 
ło, naszą gazetę w jego duchu 

Niech ziemia Wi'eńska, 
której ostatnie chwile życia 
3. p. Czesław Ancerewicz peś- 
więcił, przyjmie jego docz?*n* 
szczątki na wieczny spoczy* 


nek. 
Redakcja 


„Gońca Codziennego `“ 


Poniższe opowiadanie jest 
wyjątkiem z pamiętników zma 
nego pogromcy dzikich zwie- 
rząt, kapitana Alfreda Schnei- 
dera, który słynął z tego, że 
wyprowadzał odrazu 100 lwów 
na maneż. Przed rokiem padł 
on w Berlinie ofiarą swoich 
punilów. Droga artystyczna 
kapitana Jchneidera zaprowa- 
dziła go w Swoim czasie rów- 
nież i do Związku Sowieckie- 
go, gdzie kilkakrotnie zetknął 
się osobiście ze Stalinem,. 

„Jeszcze za czasów carskich 
bawiłem kilkakrotnie w Rosji, 
byłem też tym, który w wielu 
miastach (np. w Odessie i Se- 
wastopolu) po raz pierwszy 
aranżował przedstawienia z 
żywymi lwami. W dwadzieścia 
lat później powożała mnie ofer 
ta do rosyjskiego cyrku nań- 
stwowego; czytelnik winien 
pamiętać że cyrk w Związku 
Sowieckim, jak wszystko inne 
jest upaństwowiony. Więcej z 
ciekawości, aniżeli ze wzglę- 
dów finansowych przyjąłem 
ofertę sowiecką, ażeby ma miej 
scu zbadać legendarnie nędz- 
ne stcsunki w byłym impe- 
rium carów. Jak to tam wy- 
glądało, może dzisiaj opowie- 
dzieć każdy Żołnierz przyjeż- 
dający ze wschodu na urlop. 

Moje występy gościnne w 
Związku Sowieckim, zaczyna- 
jąc od Leningradu zaprowa- 
dziły mnie przez różne miasta 
do» Moskwy. 

Z moimi stu Iwami byłem, 
mówiąc obiektywnie, wszędzie 
wielką sensacją, to też i Mos- 
kwa oczekiwała mnie z żywym 
zaciekawieniem. 

W moskiewskim cyrku pań 
stwowym nie było przedsta- 
wienia, na którym nie byłoby 
wyższych dygnitarzy sowiec- 
kich z Kremla, a ja sam nie 
mogłem się obronić od wielu 
zaproszeń. Głównym tematem 
rozmowy za każdym razem 
było, jak ja to robię, iż mam 
odwagę wśród stu lwów szaleć 
z nimi w maneżu, jak z n'e- 
winnymi zwierzętami domo- 
wymi. W każdym razie rów- 
nież i Stalin usłvszał o mojej 
pracy w Moskwie. 

Stalin posiadał w czasie 
moich występów gościnnych 
w Moskwie kochankę Tatianę, 
przez którą również mógł się 
dowiedzieć o mnie; gn sam nie 
przychodził nigdy do cyrku. 
Lecz Tatana była jedną z wie 
lu kobiet, które Stalin kochał. 
Później zresztą na jego rozkaz 
została ona zastrzelona. 

Często pijany odwiedzał 
Stalin z upodobaniem „Sowiec 
ki Music-Hall“, jedno z najbar- 
dziej eleganckich miejsc roz- 
rywkowych w Moskwie. Już 

sama jazda tam odbywała się 
' przy zachowaniu specjalnych 
ostrożności; szereg aut z bar 
wnymi szkłami w oknach pę- 
dził z Kremla do music-hallu, 
a podczas każdej jazdy zmie- 
niał Stalin wóz i miejsce, Nikt 
zatem nie wiedział, w którym 
aucie Stalin się znajdował. 

W music-hallu był dla Sta- 
lina zarezerwowany specjalny 
położony za sceną pokój, 
gdzie dochodziło później stale 
do najwyuzdańszych orgij, 
których kilkakrotnie byłem 
naocznym Świadkiem i o czym 
jeszcze będzie mowa, 

s 

Wezesnym rankiem (znajdo- 
wałem się właśnie przy pracy 
nad próbą) z tyłu za kra- 
tami klatki usłyszałem lekkie 
kroki. Spostrzegiem dyrektora 
w towarzystwie kilku „wyż- 
szych oficerów. Dano mi znać 
wymownymi gestami, bym na 
tychmiast przerwał pracę. 

Kiedy wypędziłem zwierzę- 
"ta przez otwór wejściowy i 
oddałem je pod opiexe perso- 
nelu, wyszedłem z ciekawością 


| do czekających. „Panowie 
przychodzą od Stalina“ powie 
dział natychmiast mój dyrek- 
tor z podnieceniem. Przywita- 
łem się z gośćmi a jeden z o- 
ficerów wręczył mi dużą kartę 
w kopercie; przeczytalem. — 
i impulsywnie chwyciłem się 
jedną reką za pręt kraty, By- 
ło to osobiste zaproszenie Sta- 
lina, wystosowane do mnie, a 
które zawierało m. in, słowa: 
„przykłada on dużą wagę do 
poznania mnie“, 
LJ 


Dwa dni później. Zaprosze- 
nie wystosowane było do żony 
mojej, Marceli i do mnie. Wie- 
czór przyjęcia zbliżał się, O- 
garnęło mnie przedziwne uczu 
cie, iż wkrótce przedstawiony 
zostanę temu człowiekowi, 
który już wówczas miał na 
swoim sumieniu los setek ty- 


GONIEC CODZIENNY 


mu zdziwieniu spostrzegłem 
carską koronę. Podawane po- 
trawy i napoje były nader sta- 
rannie wybrane; Kreml opły- 
wał w dostatkach — a na ze” 
wnątrz naród ginął. Służba po 
dała francuski szampan i zau- 
ważyłem, że Stalin pił go jak 
wodę, 

Po powstaniu od stołu goś- 
cie rozeszli się po różnych po- 
kojach. W pewnej sali tańczo- 
no, W towarzystwie Stalina 
znajdowało się stale lecz nie 
rzucająco Się w oczy kilku pa” 
nów; później dowiedziałem się 
że byli oni z GPU. 

Rówuież wódkę pił Stalin w 
nieprawdopodobnych ilościach. 
W dalszym ciągu wieczoru po- 
proszono mnie do Stalina; in- 
teresował się on żywo moim 
zawodem, mymi zwierzętami i 
jak ja to wiaściwie „robię“. 


sięcy ludzi. Tego rodzaju my | Jako znawca ludzi odrazu po- 


Śli przerwało doniesienie por- 
tiera hotelowego, iż przed bra- 
mą czekają na nas sanie pań- 
stwowe, 

„Sanie państwowel“ powie- 
dział portier; brzmi to nobli» 
wie i wcale nie zgadza się z tą 
otaczające biedą i najdalej 
posuniętvym zubożeniem. Wsie 
dliśmy. Sanie przywiozły nas 
szybko do Kremla, którego 
blanki już z daleka oświetlone 
byłv jasnymi reflektorami. Na 
drodze wjazdowej stali wszę- 
dzie ciężko uzbrojeni żołnierze 
SOw'eczy na posterunkach, W 
rozmaitych miejscach zatrzy- 
mywały się inne pojazdy; by- 
ły tam punkty kontrolne. 
Nam wolno było jechać bez 
przeszkody; widocznie powo- 
żącv naszvmi saniami poznani 
zostali jako „pewni“, Wresz= 
cie stanęliśmv u celu. 

Kiedy moja żona i ja wesz- 
liśmy do palacu w Kremlu 
przez szpaler usługujących lo- 


kajów, byliśmy przez chwilę I 


oszołomieni zbytkownym luk- 
susem, jaki tutaj uderzał w o- 
czy. Czyżbyśmy nagle weszli 
w inny Świat? To cieplo panu- 
jące tutaj, te ciężkimi dywana 
mi wysłane schody i chodniki, 
te olbrzymie, oślepiająca o- 
Świetlone pająki kryształowe. 
Przyporaniały mi się moje 
przeżycia u głodujących i mar 
znącvch w hangerach lotni- 
czych w Tule, (Wegetuje tam 
około czterech do pięciu tysię- 
cy ludzi, wśród nadgniłych 
skrzyń i żeby się tak wyrazić 
pod gołym niebem). 

Żaprowadzono nas do wiel- 
kiej sali przyjęć. Od chwili na 
szego przybycia uotvnęła już 
diuższa chwila, kiedy na raz 
otwarły się dwa skrzydła wiel 
kich drzwi i gromada wyż- 
szych oficerów i funkcjona- 
riuszów partyjnych ustawila 
się z obydwóch stron. Upłynę- 
ło zńowu kilka minut aż w 
końcu ukazał się Stalin. Miał 
on na Sobie szarą kurtkę płó- 
cienną, w której jak wiadomo 
z upodobaniem noźwala się on 
też fotografować, 

Bez jakiegokolwiek ustalo- 
nego porządku staliśmy grup- 
kami po sali, niektóre damy 
i panowie palili a także sam 
Stal'n wchodząc na salę miał 
papierosa w ustach, Krokami 
niedźwiedzia posuwał się Sta- 
lin po sali, chód ten wydawał 
mi się niczgrabny i ściskał 
każdemu z nas rękę. 

„Pan jest kavitan Schnei- 
der; słyszalem już wiele o Pa- 
nu — pomówimy o tym póź- 
niej", rzekł on do mnie i vścis- 
nął mi ponownie rękę. Teraz 
dopiero spostrzegiem, że jego 
prawica posiadała palce kształ 
tu kie'hasv; nasowały one cał 
kowicie do tego człowieka. 

Po ceremonii przywitanią 
poprowadzili nas służacy w li" 
' beriach do stołu, na którego 
' nakryciach ku memu niemale- 


jąłem, że władca sowiecki jest 
człowiekiem bez duszy i bez 
wyższych intelektualnych ga- 
interosowań. Wzrok jego miał 


w Sobie coś niepewnego, czy” | 


txjącego, a jego ospowata 
twarz vzupełnija mój ogólny. 
sąd o nim. 

Żywo za'nteresowało %0 rów 
nież, że żona moja Marcela 
pracowa'a poprzednio także 


w zawodzie tresury zwierzat | 


drapieżnych, a zdziwienie na- 
sze było bardzo wielkie, kiedy 
Stalin zupełnie beznośrednio 
zaproponował nam. byśmy na 


staje pozostali w Związku So-| 


wieckim, Odmówiłem, uzasad- 
niając tvm, że w Krefeld znaj- 
duje sie kwalera zimowa nà- 
szezo aśmiomasztowegę Cyr- 
ku i że wiele zobowiązań nie 
pozwala zgodzić się na jego 
„zaszczvtna” pronozycję. W 
cz. sie tej oko'o 10 minutowej 
rczmowY yvchwłał Stalin jed- 
ną wńdte zą drmoą; dreszcz 
nrzechod”i; me riało z powodu 
jego ,„nojemnościć, 

Miałem jednak poznać Sta- 


|chu i uderzał się 


Permi CE 


wiądanie sprośnych dowcipów 
i anegdot, zaprawione wypija 
niem niezliczonych ilości wód- 
ki i szampana, Uprawiano 
przy tym różne wybryk, z 
których Stalin bardzo się cie- 
szył, Ani śladu jakiejkolwiek 
cennej, zachęcającej rozmowy, 
choćby na temat codziennych 
zagadnień gospodarczych lub 
politycznych, 

Czytelnicy wiedzą na pod- 
stawie fotografij, że Stalin 
nosi duże wąsy; te wąsy sta- 
nowiły dla ich właściciela sta- 
l środek pomocniczy dla o- 
wych nieskrępowanych „roz- 
rywek“, które, jak się zdaje, 
nigdy mu się nie przykrzyły. 


Gdy Stalin był całkowicie pi- | 


jany, wąsy jego ociekaty trun 
kami wszelkiego rodzaju zmie 
szanymi ze śliną., Dla żony 
mojej moment ten był oznaką, 
by jak naipredzej usunąć się 
z jego sąsiedztwa. W tym sta- 
nie miał on zwvczaj całować 
którnś z naibliższych „du- 
| szek“ "(nazywał tak wszvstkie 
damy) i wycierać Swoje ma- 
kre wasy o twarz nieszczęśli- 
wej ofiarv! Oczywiście, że u- 
szczęśliwiona w ten sposób 
„duszka* za każdym razem 
wzdragała się -— a to wzdraga 
nie się stanowijo dla Stalina 
| nrzedmiot dalszych rozrywek. 
Zanosił się przy tym od śmie- 
hałaśliwie 
mo udach swoimi łapami o gru 
bych nmalnehach. 

Żona moja i ia bvliśmy kil- 
kakrotnie zanraszani na te 
„wieczory nrvwatne*" do mu- 
siczhallu, Stale odczuwa" śrav 
przed tym wstrot, lecz nie to; 
nie pomacało, albowiem odma 
wa pnrinamatahv niewątpliwie 
złe skutki dla nas. 

Pewnego razu zanrosił nas | 
Stalin nawet w wieiWe Bożego | 
Narodzenia, Widocznie dowie* 
dział się. że zamierzałem Suę- 
dzić Święta wedrug dobrego 
obvczaju w fronie moich nie- 
mieckich koleeAw. Z wielkim 


| 


lina z zanemie innei strony —— | tru” sm postarałem sie o cho- 


i nie daleką była chwila tego 
poznania, 
= 

Powiedz'aiem juz, że czę: 
stym przyzwyczajeniem Stali- 
na było w stanie piianym vuda 
wać ste'do „Sowieckiego Mu- 
sie-Hallu". gdzie następnie w 
ścistym kółku odbywały się 
szalone orgie, Ta położona za 
sceną sala svecialva, n'e mia- 
1a zupełnie okien. Gdy pewne- 
go razu zakończyłem w Mos” 
kiewskim cyrku państwowym 
mój numer z lwami, zabroszo 
no mnie do dvyrekcej', Tam do- 
wiedziałem się, że Stalin za- 
prosił nas do music-hallu; sa- 
nie naństwowe czekaią przed 
wejściem do cyrku. Zanrosze- 
nie dotvczvwio mojej Żony i 
mnie, Najpierw poiechaliśmy 
do hotelu, przebraliśmv się a 
nąstennie udaliśmy się do mu- 
sic-hallu, 

Przybywszv, podziwialiśmy 
przepych, jaki panował rów- 
nic w tym, przeznaczonym 
widocznie dla mogacych ar 
cić ludzi z zagranicy lokalu 
rozrywkowym. 

W opis tego, co teraz nastą- 
miło, ja sam nie uwierzyibym, 
gdybym na własne oczy tego 
nie w*dział i nie przeżył. Sta- 
lin zjawił się wyraźnie pod- 
chmielony, w brudnych bu- 
tach, nieczystej kurtce i usma 
rowanych spodniach, Do tego 
dodać należy, że za paznokcia 
mi nosił — „żałobę państwo” 
wa“. Tak jest! Tak było a nie 
inaczej, 

Już przed ukazaniem się 
głowy bolszewizmu w sali na- 
szej zebrała się pewną liczba 
„dam“ (później dowiedziałem 
się. że bywała one za każdym 
razem zapraszane, a odmowy 
n'e ma). Głównym tematem 
rozmów było przeważnie opo- 


inke, rtara nbrała maja ŻONA. 
Już zanaliFśmv świeczki, kie- 
dv padnzasa śpiewania nastro? 
iowei koledv zjawił sie pemo- 
mocnit Stalina z nrośha, bvś- 
my n»tvchmiast do niewa Sie 
udali. 7 naczatku srzbreanią' eM 
się, używaiac wszelkiego ro- 
dzaju wyb'ezów. lecz nie nie 
nomosgto i musieliśmv jechać. 
Posłaniec zaerozit dosłownie, 
że całe te Świateczne akceso- 
ria wvrzncone zostaną za o* 
kno. ieśli nie usłuchamy wez- 
wania. 

Byliśmy szczęśliwi, skoro 
nasz wielnmiesiecznv kontrakt 
w Zwiazku Sowieckim uvłynał 
: kiedy znowu znale”litmy się 
poza granica niemiecką". 


(,Konigsherger Allgemeine 
Zeitung”). 


panowania nad światem 
Armia sowiecka jako armia 
napastnicza ` 


Założyciel partii Þbolszewic- 
kiej, Lenin, wcale nie krył, że 
zamierza zbolszewizować cały 
Świat i wyrażnie oświadczył, 


że ideę rewolucji Światowej 
można urzeczywistnić jedynie 
drogą wojny. W książkach 
swoich nazwał Lenin aspiracje 
bolszewików do opanowania 
świata jako nieodzowną konie 
czność. istnienia Związku So- 
wieckiego. Pisał on: 

„Żyjemy nie w jednym pań- 
stwie, lecz w całym komplek- 
sie państw, a utrzymanie się 
Związku Sowieckiego obok 
państw imperialistycznych na 
| stale jest nie do pomyślenia. 
| W końcu dojdzie do -najstrasz- 
|liwszych konfliktów między 
Związkiem Sowieckim a pań- 
stwami burżuazyjnymi. Ozna- 
cza to, że klasa panująca, pro- 
letariat, musi, jeśli chce zwy” 
ciężyć, władzę tę wykazać w 
swojej organ'zacji wojennej”. 


(Cytat z marcowego nume- 
ru bolszewickiego czaSopis- 


ma „Wieśniaczka i robot- 
"nica" z r. 19381. 
W ten sposób na długo 


przed zorganizowaniem armii 
Sowieckiej ustalono jej przysz 
le zadania, 

Twórcą armii sowieckiej 
był żyd Trocki-Bronstein. Po- 
Ftyczne wykształcenie armii 
spoczywało w rękach żydów. 
Oni troszczyli się 0 to, by ŻOł- 
njerze sowieccy wychowywa- 
ni byli w duchu rewolucji 
Światowej, zwłaszcza wówczas, 
gdy zorganizowano nową milio 
nową armię, która składała 
się z mniej lub więcej politycz- 
nie niewyszkolonych wieśnia- 
ków i robolników całego 
Związku Sowieckiego. 

Agitacja w słowie i piśmie 
nie ustawała w przypomina- 
niu, że armia sowiecka musi 
się przygotować do spełnienia 
swych zadań rewolucyjnych 
na całym Świecie. Stalin opo- 
wiedział się za „Światową po- 
lityką* Lenina w swojej książ 
ce p. t. „Problemy leninizmu''. 
Pisał on: 

„Przysięgamy ci, towarzy* 
szu Lenie, że dla umocnienia 
i rozszerzenia związku ludzi 
pracujących 


całego Świata, l 


dla bolszewickiej międzynaro- 
dówki nie będziemy szczędzić 
swego życia”, x 

Gazety wciąż powracają do 
tego tematu, Przytaczamy tu- 
taj kilka z niezliczonych cytat: 

„Prawda* z 28. 4, 1937 z. 
pisze: 

„Młody żołnierz armii czer- 
wonej pasowany jest na ryce- 
rza armii rewolucji Świato* 
wej”. 

„Krasnaja Zwiezda“ z 21, ?. 
1929 pisze: 

„Armia czerwona jest uzbre 
joną częścią wojsk rewolucji 
światowej”. 

W związku z wprowadze. 
niem w lutym 1939 r. w armii 
czerwonej nowej roty przysię- 
gi wojskowej pisze „Krasnaja 
Zwiezda“: 

„Przysięga z ust żołnierzy 
armii czerwonej brzmieć bę- 
dzie jako zapowiedź historycz- 
nych zwycięstw armii czerwo* 
nej, zwycięstw, które zatkną 
sztandary komunizmu na ca- 
łym Świecie", 

Również w okresie paktu « 
nieagresji z Niemcami pisze 
„Krasnaja Zwiezda" 21. 1. 
1940: 

„Armia czerwona jest naj- 
przedniejszą zbrojną mocą 
Związku Sowieckiego a równo 
cześnie brygadą szturmową 
proletariatu świata", 

Charakterystycznym dła 28 
mierzeń bolszewickich w obec- 
nej wojnie jest fakt, że pismo 
komitetu wykonawczego ko- 
munistycznej międzynarodów - 
ki p. t. „Komunistyczna Mię- 
dzynarodówka” zacytowało w 
kwietniu 1941 r. na wsiępie 
przytoczone” słowa enia l 
przez to evnicznie przyznajo 
sie do zdnbvwczych apetytów 
bolszewickich. . ad sg 

Lecz jest też w Europie pan 
stwo, które również ad bocząi 
ku wskazywało na bolszewie- 
kie planv opanowania świala i 
które zdawało sobie sprawę z 
tero, że ono właśnie jest tym 
państwem. które musi ochro- 
nić Europę przed bolszewiż 


mem -- a państwem tym 
sa. narodowo - Socjalistyczne 
Niemcy, sz = i y 
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Krótkie wiadomości 


BERLIN. Ciężkie bombow- 
ce niemieckie zrzuciły w nocy 
na 16.1II między godzinami 
20.25, a 22.00 większą ilość 
bomb kruszących i zapalają- 
cych na doki, położone na 
wschód od wielkich doków 
Alexandra w Grimsby. Od po” 


War.gczingwei o zadaniach 


Chin Narodowych 


TOKIO (DNB). Premier" 
/angczingwei omawiał w po- 
niedziałek na konferencji pra- 
sowej główne zadania rządu 
narodowo-chińskiego. Od 9 
stycznia, oświadczył Wang- 
czingwei przy tej okazji, odbv 
wały się liczne konferencje ad 
ministracyjne, wojskowe, gos- 
podarcze i rządowe, których 
celem był» spotęgowanie wy- 
siłków Chin narodowych w 
wojnie w Wielkiej Azii 
Wschodniej. Jest ważną dla 
nas rzeczą pozyskanie dla 
naszej sprawy ludności Chin 
czungkińskich į jestem pewny, 
że to się nam uda. A pewność 
moja pochodzi stąd, że powo- 
dzenie nasze Opiera się na 
czynnikach zasadniczych. Przy 
liśmy do przekonania, że po 
żądane jest stworzenie silnych 


samodzielnych Chin narodo- 
wych i że bez uczestnictwa w 
sprawie Wielkiej Azji W schod 
niej celu tego nie będziemy 
mogli uzyskać. Dla tych sa- 
mych powodów co i Japonia 
zdecydowały się Chiny naro- 
dowe wkroczyć na drogę woj- 
ny w Wielkiej Azji Wschod 

niej dla sprawv Azjatów. Mo- 
tywy walki Chin czungkiń- 
skich są zgoła przeciwne. Chi- 
ny czungkińskie zajmują W0- 
bec Japonii i Chin narodo- 
wych wrogie stanowisko i wal 
czą w obronie sprawy Anglii 
i Ameryki. Oszukana ludność 
"bin  czungkińskich w” 

teraz, że narodowy ruch chiń- 
ski zatacza co raz szersze krę- 
gi j co raz bardziej się usamo- 
dzielnia i że Japonia dotrzy- 


czątku wojny był to 53 atak 

na ten ważny port na wschod- 

nim wybrzeżu Anglii. 
—0Q)-— 

SZANGHAJ. W roku ubieg- 
tym straty wojsk Czungkingu 
wyniosły prawie dwa m'liony 
ludzi. Według danych najwyż- 
szej rady obronnej Czungkin- 
gu, ktora według agencji Do- 
mei znalazła się w posiadaniu 
japońskim, utraciły oddziały 
Cziangkaiszeka 642.675 zabi- 
tych, 1.287.642 rannych ; 
21.314 jeńców. 

—0— 

RZYM. Radiostacja w Man- 
d:-ze powiadamia z Marokko 
o wybuchu tam silnej epide- 
mii tyfusu, Na chorobę tę cier 
171 również i wojska amery- 
kańskie. Z powodu braku od- 
powiednich środków  leczni- 
czych, liczba ofiar wśród żor 
nierzy amerykańskich jest 
znaczna, 
AAAARAAAAAAAAAARAAAAARLAAAAAAAAAAD 


ność ta zastanowi się i zrozu* 
mie, że walczy po niewłaści- 
wej stronie. Fakt, że premier 
Tojo tak bardzo energicznie 
popiera nas w naszej walce 
o Wielką Azję Wschodnią, — 
zakończył premier Wanęczing 
wei swoje wywody — posiada 


muje swoich obietnic. Lud-!dla nas ogromne znaczenie, 


! Fryzyjskie; 


' dzajna równina, gdzie dzisiaj, siał 
szumi Morze Północne. 


” dalej. 
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Niemiec 


Rząd Protektoratu obchodzi uroczyście rocznice 15 marca 1939 r. 


PRAGA (DNB). Z okazji 
czwartej rOcznicy utworzenia 
Protektoratu przyjął prezydent 
państwa dr. Emil Flacha w po 
niedziałek na zamku praskim 
członków autonomicznego rzą 
du Protektoratu. 

Prezes rządu Protektoratu 
minister sprawiedliwości dr. 
Krejcj zwrócił się z tej okazji 
do prezydenta państwa z prze 
n wieniem, w którym wyra- 
żone zostało prezydentowi 
państwa podziękowanie rządu 
protektoratu I narodu czeskie- 
go. W odpowiedzi prezydent 
państwa dr. Hacha oświadczył 
między innymi: „Spojrzenie 
na rozwój wypadków europej 
skich musi nas właśnie dzi- 
siaj, kiedy obchodzimv pa- 
mięć dnia 15 marca 1939 r. 
umocnić w tym, byśmy dalej 
kroczyli wówczas wybraną 
drogą. Nasze myśli biegną j 
pierwszym rzędzie do Wodza 


] Rzeszy 


Adolfa Hitlera, klórego po- 
nownie zapewniamv o naszym 
bezwzględnym oddaniu i nie- 
złomnej wierności“, Następnie 
zostali członkowie rządu przy 
jęci przez sekretarza państwa 
SS-Gruppenfiihrera K. H.i 
Franka. 

W poludnie przyjął zastęp” 
ca protektora Rzeszy S5S-, 
Obergruppenfiihrer i gene- 


ge dalej — zmuszona była prży 
jąć do wiadomości fakt, że 
ludność czeska w Czechach i 
Morawach, znajdująca się pod 


Pańskim kierownictwem ze- 
chciała wobec zagrożenia ca- 
łej europejskiej kultury, a 


przez to także kultury Czech 
i Moraw przez 
bolszewizm, zrozumieć ostatecz 
nie i istotnie powagę sytuacji, 


zbrodniczy |. 


Wielkich Niemiec, | „Zagranica powiedział Dalue [na z 15 marca 1939 r. Oby 


uroczystość dzisiejsza była dla 
każdego Czecha nowym przy 
pomnieniem, by bez zastrze- 
żeń į wszelkimi ofiarami słu- 
żył polityce pańskiej i pańskie 
go rządu. Przez to naród czes- 
ki służyć będzie nie tylko Rze 
szy Niemieckiej i nowemu 
lepszemu porządkowi Europy 
lecz także dobru swojej włas- 


rał-pułkownik policji Daluege | według tego ułożyć swoje po- | nej ojczyzny”. 
r obecności sekretarza pań- | stępowanie, a także przyjąć ńa' 


stwa SS - Gruppenfiihrera 
K. H. Franka prezydenta pań- 
stwa dr. Hachę. Prezydent 
państwa zwrócił się przy tym 
z przemówieniem do zastępcy 
protektora Rzeszy. SS-Ober- 
gruppentiihrer Daluege, odpo 
wiadając prezydentowi pań- 
stwa, podziękował mu za sło- 
wa bezwzględnego oddania i, 


niezłomnej wierności dla Wao- | 


dza Niemiec. 


siebie dobrowolnie przejściowe 
ograniczenia i ofiary. Czechy 
i Morawyenależą na podslawie 
swojej tysiącletniej historii nie 
rozerwalnie do Rzcszy Nie- 
mieckiej i do Europy. *Oręż 
niemiecki nie dopuścił dotych 
czas do Czech i Moraw wszel 
kiego bezpośredniego oddziały 
wania wojny i przez to w naj- 
wyższej mierze usprawied'uwił 


„Wszystkie narody eu:o-| 
pejskie” pisze Appelius 
w artykule omawiającym dzi- 
siejszą sytuację w „Popolo 
d'Italia" — „mają dzisiaj świę 
ty obowiązek stworzenia jedno 
litego bloku dla wygrania tej 
wojny, ponieważ wszystkie 
onc razm zaatakowane zosta- 
ty przez bolszewizm i amery- 
kanizm a zdradzone przez An- 
glie. Ich historyczna przesz- 
szłość, ich teraźniejszość i przy 
szłość jest zagrożona. W Eu- 
ropie istnieja pewne stare i no 
we spory, które jednak od 
2000 łat istnieją i nigdy nie do 
prowarziły do zniszczenia Eu 
ropy. Natomiast amerykanizm 
t bolszewizm mogą zniszczyć 
Europę. Wewnętrzne nieporo 
umienia europejskie nie są, 
jakby się może skłonnym było 
przynnekcząć, ni* do unikne- 
cia. Wypływają One raczej z 
jednej tylko przyczyny, mia- 
nowicie ze zbyt ograniczonej 
powierzchni kontynentu, 470 
milionów ludzi nie może żyć w 
klatce o 10 milionach kilomet- 
rów kwadratowych. Rozwią- 
zanie wszystkich zagadnień 


europejskich polega na stwo- 
rzeniu wiełkiej przestrzeni eu- 
ropejskiej, w której wszystkie 


narody będą mogły znaleźć 
swoje miejsce w atmosferze 


sprawiedliwości, «wspólnego 
bezpieczeństwa i wspólnego 
dobrobytu. 


Zasadnicze zasadnienie po- 
lega na tym, by Europa wygra 
la wojnę. W/szystke- inne da 


| gośćmi 


Zaslępca protektora Rzeszy 
zakończył swoje przemówienie 
podziękowaniem prczydentowi 


państwa i jego rządowi za icn 
. LJ 


niczmordowaną pracę w służ- 
bie Wodza Niemiec i Rzeszy 
Wielkich Niemiec. Następnie 
prezydent państwa i członxo* 
wie rządu Protektoratu byli 
zastępcy protektora 


jprzewidującą decyzję politycz | Rzeszy, 


się uregulować i będzie uregu 
lowane. Żaden naród nie po- 
trzebuje się obawiać, że zginie; 
albowiem Europa potrzebuje 
wszystkich narodów i europej 
skich różnorodności. Na brze- 
gach Morza Śródziemnego i na 
sowieckich stepach rozstrzyg* 


Żatopiono 17 okrętów 


BERLIN (DNB). Na waio 
sek dowódcy naczelnego mary 
narki wojennej, wielkiego ad 
mirała Dónitz'a, Wódz Nie- 
miec udekorował Rycerskim 
Krzyżem Żelaznym — kapita 
na porucznika Eryka Würde- 
AAALAAAAAAAAAALAAAAAAAAAAAAAAAAAA AA 


MADRYT (DNB). W obec 
ności całego gabinetu minist- 
rów odbyło się uroczys*: prze- 
kazanie urzędowania 450 człon 
kom przedstawiciclstwa ludo- 
wego Kortezów, powołanego 
do życia przez generała Fran- 
co. 

GENEWA (DNB). Ubieg ! 
tej niedzieli odbyły się w całej | 
Anglii ponowne tłumne mani- 
festacje komunis*vczne. 


manna. Kapitan porucznik 
Eryk Wiirdemann urodził się 


| 15.1.1914 r. w Hamburgu i 1a 


ko dowódca łodzi podwodnej 
dotychczas zatopił 17 okrętów 
handlowych nieprzyjacielskich 
o pojemności 99.961 TRB. i 
storpedował jeszcze jeden sta- 
tek, Jest to doskonały dow sd 
ca, który wykazał swe zd lnoś 
ci w ściganiu statków į w wal- 
kach z konwojem karawan. 
Wiirdemann wstąpił do ma 
rynarkj wojennej w da 1 4.33. 
Od listopada 1938 do listopa- 
da 1940 był oficerem dyżur- 
nym a następnie przeszedł d> 
służby w łodziach podwod- 
nych. 


nie się los całej Europy. Nie 

‘acka i włoska krew leje sie 
obecnie w obronie Europy. Al 
bowiem Europa jest w istocie 
swej tworem germańsko-łaciń 
skim. Broniąc Europy bronią 
Niemcy i Włochy swego bytu 
fizycznego i istoty swego du- 
cha. Lecz wchodzi tu w grę 
również los wszystkich innych 
narodów kontynentu. Gdyby 
Europa została pokonana za- 
gróżone byłyby wszystkie na- 
rodowości europejskie. wy 
padku zwycięstwa znajdzie się 
jednak miejsce i życie dla 
wszystkich. 

Obecnie nie jest odpowied- 
nia chwila do tego, by każdy 
przedstawiał swój rachunek; 
albowiem na pierwszej linii 
frontu walezący żołnierze Osi 
muszą myśleć © walce, która 
wysuwa się na czoło wszyst- 
kich innych spraw. Teraz na- 
deszła raczej — kończy Appe 
lus — chwila dla każdego 
poszczególnego narodu, by 
zaofiarował Europie swą właś 
ną krew lub swój własny pot 
i by przez swój własny wkła 
zdobył sobie prawo do zajęcia 
w dniu zwŷčięstwa miejsca 
przy stole rodzinnym“, 

(„Wilnaer Zeitung“) 


Na pięknym statku swa 
eznym  Północnoniemieckiego 
Lloydu „Roland“ opuszczamy 
Bremenhafen i płyniemy z bie 
giem W/ezery, Brzegi jej co 
raz bardziej rozstępują się, aż 
wreszcie wpływamy na zielon- 
kawe wady Morza Północne- 
go. Przejeżdźamy mimo latar- 


wałów gruntu, PAL ta do- 
piero po stu i więcej latach. 
Około r. 800 w czasach Karola 
Wielkiego, Helgoland był zna- 
cznie większy. Starożytna ma- 
pa wykazuje tam jeszcze kilka 
zamków książąt fryzyjskich. | 
Wyspa wówczas nazywała się 
„Kraj Forsyta'. Forsyt był 


kształtu wskutek prądu oka- 
lającego, który w jednym miej 
scu zabiera piasek, w innym 
miejscu go odkłada. 


W r. 1890 Helgoland w dro- 29, über alles..." 


dze wymiany z Anglią dostał 
się Rzeszy Niemieckiej. Na- 
tychmiast rozpoczęto budowę 
na niej tam ochronnych i po- 


ni morskiej w  Rotesandzie. | bożkiem fryzyjczyków. Podo- wierzchnię wyspy tym sposo- 
Na wszystkie strony widaćjbno isiniało również Święte , bem zabezpieczono. 


tylko niebo i wodę, dopiero po 
szeregu godzin widzimy wy- 
spę Helgoland, ukazującą się; 
z wody na horyzoncie. 0 
2000 lat jeszcze można było 
dojść pieszo z kontynentu do | 
Helgolandu. W epoce bronzo- 
wej nie istniały jeszcze wyspy 
wówczas granica 
ziemi stałej ciągnęła się od 
północnego brzegu Elby do 
Helgolandu, a od niego w kie- 


źródło oraz świątynia tego bo- 
żka w pobliżu. Było też kilka 
niewielkich koryt rzecznych. 
W r. 1300 powierzchnia wys- 
py już wynosiła zaledwie szó- 
stą część jej dawniejszego 0b- 
szaru. W r. 1650 z całości po- 
została tylko skromna resztka, 
z której dalej urywały ziemię 
przypływy i odpływy, burze, 
mrozy i opady atmosferyczne. 
Uderzenia fal wyżłabiały pia- 


runku powrotnym na Husum | skowiec przybrzeżny i wielkie 
i na północ przez Amrum i| bloki kamienne osuwały się w 
Sylt. W/szędzie tam była uro-| morze. W/ średniowieczu mu- 
Helgoland dostarczać 
Hamburgowi gips i wapno i 

Żywiołowe burze odrywały | przyczyniło się to do dalszego 
od niej wielkie obszary lądu, osłabienia brzegów. Szczegól- 


a potem prowadziły fale mor-, 
skie swe dzieło zniszczenia 
W/spółdziałało tu jesz- 
eze stopniowe obsuwanie się 
w»brreża w postaci stonn'owe- 


go obrywania się wielkich ka-, 


nie niszcząco oddziałały pm 
my burz w roku 1711 i 1721. 
Wówczas utworzyła się wyd- 
ma — t. j. wysunięta naprzód 
ława piaszczysta, podlegająca 
ustawicznym zmianom swego: 


W/ czasach dzisiejszych po- 
siada ona tylko nieznaczne 
rozmiary (długość 2000 met- 
rów przy szerokości 500 met- 
rów), lecz jest ona ojczyzną 
zahartowanego i krzepkiego 
plemienia rybaków i już Od r. 
1826 stała się ulubionym ką- 
pieliskiem ludności kontynen- 
tu. 

Helgolandczycy zawsze na- 
leżeli do plemienia fryzyjczy” 
ków, mówiących swym. włas- 
nym narzeczem, również i pod 
panowaniem Anglików. Wys- 
pa posiada bogatą przeszłość 
historyczną, bogatszą,  mż 
możnaby sądzić z jej małych 
rozmiarów. Po ogłoszeniu 
przez Napoleona I blokadv 
kontynentu, rozwinął się ożv- 
wiony handel nielegalny. 
Jeszcze dzisiaj żyją w pamięci 
zdarzenia į przygody z tych 


czasów. Na Helgolandzie na- 
pisat Hoffmann von Fallersle- 
ben niemiecki hymn narado- 


wy „Deutschland, Deutsch- 


Na Helgolandzie nie ma ani 
wozów, ani samochodów, niə 
licząc jednego tylko konia i 
kiłku krów. Na górnej cześci 
wyspy stoi tylko kilka miłych 
domków rybackich. Wiek- 
szość ludności bowiem miesz- 
ka w dolnych częściach wys- 
py, w domkach, szczelnie 
przyległych do ściany skalnej, 
pasując do niej bardzo dobrze. 
Helgolandczyk jest przywrą- 
zany do swej ojczyzny, o ile 
przebywa poza jej granicami, 
to tęskni. Wielu znich żyje z 
połowu ryb i homarów, lecz 
głównym źródłem dochodów 
większości jest zjazd gości 
kąpielowych. 

Świat skał Helgolandu po- 
siada swoisty uro 
i odrębne piękno. Zacie- 
kawiającą jest jego "budo- 
wa geologiczna. Lecz interesu- 
jącą jest również j urozmaicona 
ulica bazarów i mały port ry- 
backi, oraz dumni i pełni cha 
rakteru ludzie z Helgolandu. 
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Odznaczenie dr. Tiso 


PRESZBURG. (DNB), Gło- 


wa państwa 


ry jako: poseł nadzwyczajny 


słowackiego | wręczył prezydentowi państwa 


dr. Tiso przyjął szefa protokó- nadany mu przez Wodza Nie- 
łu ministerstwa spraw zagra- miec Złoty Wielki Krzyż Nie 


Bergeret, podwładny 
raud'a, tak zwany zastępca 


BERLIN. Na odcinku Kan- 
dałakszy na dalekiej północy 
frontu wschodniego oddziały 
myśliwskie niemieckich strz%:- 
ców górskich zmusiły w dniu 
14 marca pewien oddział bol- 
szewicki w sile jednego bata- 
lionu do walki i w kilku powta 
rzanych raz po razie potycz- 
kach zadały im krwawe stra- 
ty. Na odcinku Liza silne od- 


BERLIN. (DNB). Ciężkie 
niemieckie samoloty bojowe 
dokonaiy: 14 marca gwałtow* 
nego ataku na lotnisko w Kur 
sku, na którym znajdowało się 
wiele samolotów sowieckich. 
Zupełnie niespodzianie uderzy- 
ły niemieckie eskadry na chro 
nioną przez niemieckie myśliw 
ce przestrzeń i zrzuciły serie 
PWYWYWPYYY YYY WYYYPYVYVYYYVYYWYVYSYW) 


SZTOKHOLM. Dziennik 
„Dagsposten“ w dłuższym ar- 
tykule, poświęconym totalis- 
tycznej mobii'zacji Niemiec 
pisze m. in. „Legendarne suk- 
cesy armii niemieckiej były 
główną przyczyną, że tak dłu- 
go zwlekano z mobilizacją 
frontu wewnętrznego Niemiec. 
Przeprowadzenie mobilizacji 
totalistycznej wymaga prze- 
zorności organizacyjnej, jaką 
trudno znaleźć w Świecie, lecz 
która w Niemczech jest 
wprost gigantyczna. Wszyst= 
ko w niej jest dowodem rzad- 
kich zdolności organizator- 
skich, wyróżniających naród 
niemiecki wśzód innych naro- 
dowości, a jednocześnie jest 
to oznaką powięcenia narodu, 
gdy chodzi o wielkie zadania. 
W Anglii panuje widocznie 
przekonanie, że siła Niemiec 
jest w zaacznym stopniu zu- 
żyta. 

Przyszłość jednak z całą 
pewnością pokaże, w jak ma» 
łym stopniu odpowiada rzeczy 
wistości ten pogląd. W Niem- 
czech pod żadnym względem 
nie panuią stosunki, jakie by- 
ły w r. 1918. I nie ma w ogóle 
żadnych powodów do tego, 
aby doszło do czegoś podob- 
nego., 


nicznych von Dornberg'a, któ" mieckiego Orderu Orła. 


Ustąpienie Bergereta 


MADRYT. (DNB). Jak do- 
nosi Reuter z Algieru, generał 
Gi- 


wysokiego komisarza we Frar 
cuskiej Afryce Północnej mial 
w poniedziałek ustąpić. 


„ Ceżxie straty bolszewików 
na frontach dalekiej Północy 


działy szturmowe zaatakowa. 
ły pczycje przeciwnika na wy- 
żynach, zniszczyły urządzenia 
i rozbiły cały sowiecki bata- 
lion. Przeciwnatarcie nieprzy- 
jaciela załamało się w ogniu 
niemieckim. Również i na 
froncie murmańskim strzelcy 
górscy zdobyli dwie umocnio* 
ne wyżyny i zadali przeeiwaii 
kowi ciężkie straty, 


Siny niemiecki atak lola. czy 
na lotnisko w Kursu 


bomb na gęsto obok siebie 
ustawione na lotnisku i na po 
lu startu samoloty sowieckie. 
Wskutek celnie zrzuconych 
bomb eksplodowało dziewięć 
samolotów, które przygotdwa: 
ne były właśnie do startu. 
Inne maszyny zostały tak cięż 
ko uszkodzone, iż należy je 
uważać za stracone. 

Obok tego sukcesu, lotnicy 
niemieczy biorący udział w 
tym ataku, którzy w całości 
powrócili do punktów swego 
startu, zameldowali również 
o zniszczeniu zapasów mate 
r'ałów pędnych i urzadzeń 
technieznych na lotnisku w 
Kursku, 

—0— 


Gwsłłown?> burzą 
w Porturzlii Płd. 
LIZBONA (DNB). W w 


biegłym tygodniu w Portugali 


Południowej szalała gwałtow- 
na burza, która spowodowała 
znaczne szkody, Przewrócone 
drzewa przerwały czasowo pu 


łączenia telefoniczne i telegra- ` 


ficzne į przewody elektryczne 
O kilku łodzi rybackich, znaj 
dujących się na morzu w cza- 


sie tej burzy, nie ma wiado * 


mości jakkolwiek można się 
spodziewać, że zdążyły one 
wpłynąć do portu į schronić 


się w bezpieczne miejsce. 
verer 
Chcesz mieć światło 
elektryczne — 
oszczedza! lei 


Roczny wynik pracy 
Wileńskiego Komitetu Samopomocy 


Wileński Komitet 
dochody swoje czerpie z urzędzą- 
nych kwest, lóterji i różnych im- 
prez oraz darów pieniężnych I w 
nałurze, W roku sprawozdawczym 
1912 Komitet Samopomocy dochody 
swoje z wpływów gotówkowych 
zamknął sumą RM, 525.993,21, 

' Na dochody te składają się: 

Z różnych imprez i oliar RM. 
145,944,21. 

Wpłaty z urzędów t przedsię- 
biorstw RM, 352.268.95, 

Inne`wplywy RM, 127.780,05. 

Wgrłość ubrań i fnnych ofjarowa 
nych przedmiotów oszącówąna była 
na sumę RM, 61.753.11, 

Ogólna w.ęe suma jaką Komitet 
Samopomocy Wileńskiej uzyskał 
dzięki ofjąrności obywateli, urzędów 
i przedsięb.órstw oraz z ofiarowa- 
nych rzeczy w naturze wyniosła 
RM, 587.746.32, 

Zgodnie z  posławionym sobie 
zadaniem przychodzenia z pomocą 
dorąźną najwięcej potrzebującym 


Samopomocy ! m.eszkańcóm miasta Wilna, Komitet 


Samopomocy udzielił zapomóg ubo- 
giej ludnoścj na sumę RM, 279.950.42, 
zasiłków pogrzebowych ma sumę 
RM, 2.403.—, różnych ubrań į rzc- 
czy wydano w przeliczeniu na go% 
tówkę na sumę RM, 40.934.65, Ogó- 


łem udzielono pomocy 0a sumę: 


RM, 323.308.07, 

Należy madm,enić, że zapomog 
udzjelane były jednorazowo, a ma- 
ksymąlmą zapomoza pieniężną w 
nagłych wypadkach wynosiła RM, 
100.—, Jak widać ze sprawozdania 
wydatki admjnisyracyjne Kom iełu 
Samopomocy w roku sprąwosdaw- 
czym wynjosły RM, 11,295.08, a roz- 
liczenie się z Głównym Komitetem 
z pobieranych sum RM. 50.222,58 
tak że ogólna suma wydatków Kot 
ın teju Samopomocy wyniosła RM, 
384,825.65. 

Sprawózdanjie kasowe KRomijet 
Samopomocy zamknał saldem na 
2 1013 w wysokości RM 202.920.67, 

(w), 
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— OBOWIĄZEK MELDOWANIA 
ABITURIENTÓW, Rejchskommissar 
dlą kraju wschodniego wydał zarzą- 
dzenie me'dcwan.a w Arbeitsamtach 
wszystkich abiturieantów szkół po- 
wszechnych. średujch i wyższych, ą 
w szczególności szkół zawodowych. 
Meldunku należy dokonać w ciągu 
4 tygodni od daty ukończen ą szko- 
By. Do meldowania są obowiąząńi 
kjerównicy szkół oraz rodzice Lo- 
piekunow,e abiturjentów, (s) 


— PRZYWRÓCENIE KRAJOWE- 
GO REJESTRU HANDLOWEGO, 
Ukazałlç się zarządzenie Rejchskom. 
misao diz kraja wschodniego 
przywracające rejestr handlowy. 
Zarządzenie to jest dalszym krokje a 
mę drodze wiódącej do umormować 
R'a życia €cspodarczegó. W myśl 
tego zerządzenia krajowy rejestr 
handlowy będzie prowadzony w stes 
dzibie Geuersluórimisszrg, a więć 
w okręgu generalnyra Litwy w Kow» 
mie, przy lzbe Gospodarczej Lij- 
wy. (s) 


— KRURS1 DLA SPRZEDAW- 
CÓW, Ponieważ prawie we wszyst- 
kich sklepach w Wiim e publiczność 
uskarża się ną słabe wyszkolenie 
sprzedawców, więc aby temu zara- 
ázjé instytuę oświaty dią dorosłych 
zorganizował specjalny w e€czorny 
kurs dis sprzedawców. Kurs będzie 
miat charakter dokształcający i po- 
trwa około miesjąca. Wykłady obej 
mą najprostszą rachunkowość, tech 
afke sprzedaży iip, Uczestnicy po 
ukończen yu kursu trzymają odpoe 


więdnie świadectwa, (s) 


-- ZNACZKI HONOROWE SAMO 
POMOCY, Centralny komitet Samo- 
pomocy w Kownie wydał metalowe 
znączk;  hónorowe dlae ofjarodawa 


TEATR MINIATUR 


„ALI-BABA" 
Od EEEo r. b. 


NOWY PROGRAM 


„Madame Lulu“ 


Bielicka -Rychier 


Początek o godz. 16.30 i 18.30, 
w dnie Świąteczne o godzinie 
14.50, 16.30 i 18.30. 
Kasa czynna od godziny 15-tej, 
w Święta od godz. 13-tej. 


POWSZECHNIE ZNANE 


PRYWATNE SALONY 
zma FRYZJERSKIE =a 


zaw adamiają © otwarciu NO „EGO 
ZARŁĄADU brzy Trakų (Trockiej) 11 
(vis A vs kościoła), oraz powieda- 
miają, że Salony przy Pylimo (Za- 
walnej) 14 funkcjonują nadal. 
Przy Kasie żądać pisemnej gwa 
rancji na Trwałą Ondulację. 
Z poważaniem 
St. WOŁKOWSKI. 


Wózek ałeboki 


KUPI 
Vokiecćiu (Niemiec*a) 2 
CZERNIS, warsztat radiowy. 


zamienilam płyty patefonowe 
stare na nowe 
B. MERKUWONIS 
Vilniaus (Wileńska: 22, 
naprzeciw Avteki Miejskiej, 
Gedimino (d. Mickiewicza) 42. 


Zgubiony pasznort 


litewski, oraz inne dokumenty na 
mszwisko Fundowicza Ży 'munta pro- 
szę zw óc Ć za wynagr dzeniem pod 
adresem: Kaśt' ny(Kasztanowa) 2 —20 


' Spodarczy miasta Wilną 


pomocnice domowe, 


„CASINO * 


ców. Znaczki te w najbliższym cza- 
sic zostauą rozesłane dó wszysjkich 
oddz ałów. Zostały oue zrobione ze 
srebrą i innych metali, Aby otrzy 
mać srebrny znaczek, należy ofjaro- 
wać tónajmujej 10 RM, Dią znacz- 
ków z jnuego meiału ustalono mini- 
malag ofiarę 5-— RM. Oddz ały płą- 
ca mi znaczki komitetowi głównemu 
rzeczywistą cenę kosztów sperządze 
Ra, a nądwyżkę óbracają na swoje 
cele, (s) 


— ODDZIAŁ TOWAROWY WY- 
DZIAŁU APROWIZACYJNO - GO- 
SPODARCZEGO W NOWYM LO- 
KALU, Oddział towarowy Wydziału 
Aprowizacyjne „ Gospodarczego ZÒ- 
Stał przeniesiony do nowego lokalu 
w gmachu zarządu miasia przy w, 
Matulewjeza Nr. 4, (w) 


— ORDERY NA WÓDRĘ DLA 
PRZEDSIĘBIORSTW 1 URZĘDÓW. 
Ordery ną wódkę dła pracowników 
przedsjębiorfsw, urzędów f fabryk 
wydaje Wydział Aprowizącyjno-Ge- 
przy ul. 
Gedimiustr, Ne, 7 na podstawie od- 
pisów imiennych list na dédatkową 
żywność prowadzących stałówki lub 
dodatkowe  karikj żywneścicwe a 
poświądczonych przez Biuro Związ= 
ków Zawódowych. 

Ordery będą wydawane w godzi- 
nach urzędowąnja. Przy odbjorze 
orderu należy przedstawić pisemne 
upoważnienie zaópatrzone w pieczęć 
urzędu — przedsiębiorstwa, (w) 


— CENNIK ŚWIADCZEŃ W NA- 
TURZE, Ponieważ bardzo często w 
rolnicjwie zawierane s3 umowy © 
pracę, które przew.dują wyragró- 
dzenie w Naturze, więc władze, aby 
uniknąć nieporozumień, wydały 
szczegółowy cennîik wszystkich 
świadczeń, Cennik ustalą wartość 
utrzymanją miesjęcznego na 24 RM, 
łygódniowego na 6 RM, dziennego 
na 60 fen, Ubranie ocenia się mie» 
sjęcznie na 8,70 RM, tygódnjiewó ną 
2,12 RM, dzienaje ną 27 fen. Miesz= 


Sotdatentheater Il maansa) 38 


„Złote m'asto" 


Początek seansów: 14, 16.30 i 19. 


Didśtojl 


(Wielka) 47, fel. 6—77 


Premieral 


„Głos z przestworzy” 


„ADRIA” Didžioji, 56, tel. 10-37 


„Serce bez Ojczyzny” 


Dodatek: n 
„Nasi ochotnicy w RAD 


* Naupzrdako 
„MUZA (Nowogródzka' 


„Ave Mar: a“ 


„AUSZRA“ Gim, „) 54, tel. 10-70 


„Koledzy na morzu” 


i « Geležinkelio 
„Kolejowe! fęotojawa) 


„Zielony cesarz" 


GRAŻYNA" w N.-Wilejce. 
„Dowidzenia Franeczko 


17 i 19. 


8, tel. 6-62 


14, tel. 14-13 


Początek seansów: 


Poszukiwane Są 
do Rzeszy 


dzjewczęta i kobjety bez dzieci do 
domów w mieście ] ną wsi, Wybór 
zależy od zgłaszających się, Utrzyma 
nie į raieszkanie w demach niemiec. 
kich, Wynagrodzenie według taryfy, 
Dobrowolne zgłoszenia: Arbeięseine 
satzstab Wilno, Arbeitsamt Wilna, 
Wilnaerstr. 10 Nr. pokoju 17 i 20, 


kanie miesięcznie 3 RM, tygodniowo 
75 f€». dzjiemnie 10 fen, Cpał mje- 
sięcznie 2 RM, tygodn owo 56 Fen, 
dz'ennie 7 fen, Oświetlenie mjesjęcz- 
ne 60. fen, tygóduiowo 15 fon, j 
dzjeńn2 2 fen. 


Normy pódane w. cennjkn należy 
uważąć za minimąlue ? stosować je 
tylko do tych pracowników, dia kió- 
rych nie są przewidziane w zarzą. 
dzeniąch normujących stawkį upo- 
Sążeniowe, wyższe pobory. Należy 
jo jednak we wszystkich wypadkach 
brać za podstąwę do obliczania 
świadczeń w naturze, zwłąszczą przy 
obl czaniu podatka od uposażeń, lub 
składek ubezpieczenjowych į człon, 
kówskich do 
wych, (a) 


związków ząawydos 


— KURSY DLA KIEROWNIKÓW 
ZLEWNI 1 MLECZARNI W chwit 
obecnej Pienoecniras przeprowadza 
dia kierowników mleczarń į zlewaj 
kursy dokszłąłcające. Kursy te zor- 
gonizowane zostały w szeregu miej. 
scawóści į trwać będ” w ciągu mar- 
ca î kwietnia, (s; 


— ZWIĘKSZANIE UPRAWY WA 
RZYW NA TERENIL POWIATU, 
Obecnie prowądzóne są prace przy" 
gotowawcze, mające na celu zwięk- 
szenie powjerzchni uprawy jarzya 
w gmimach przylegających do mia- 
sła. W tym celu zostały wydane od- 
pówiednie  ząarządzenią sołtysom 1 
e"ronomom rejonowym. Główną 
przeszkocą dó realizacji tego planu 
są szezupłe zapasy nasjon, (s) 


— RZEMIEŚLNICY NA TERENIE 
POW. WILEŃSKIEGO. Podług 


Od Wydawnictwa. 


Prcsimy naszych prenumeratorów na prowincji 


GGNTFC CODZIENNY 


je 


ystawione na podstawie 
wniesionych podań o udzisłe- 
nie koncesji lokalom gastro- 
nomicznym (restauracjom, jad 
łodajniom, kawiarniem, piwiar 
niom, herbaciatniom, skle>--+. 
z napojami bezalkoholowymi 
jak woda sodowa, kawa herba 
ta i t. d., dalej hotelom, pen- 


stątnto zebranych danych na terenie 


pow, wileńskiego prącuje 174 ko- j czekać po parę miesięcy. (s) 


wali, 144 szewców, 1338 krawców 
męskich, 44 stolarzy, 20 szwaczeł. 
15 cieślów, 12 stelmachów, 12 fryz- 
jerów, 9 murarzy, 9 ślusąrzy, 7 mły- 
narzy, 6 fotografów, 5 zegąrmj- 
strzów, 3 rymarzy, 1 bednarz, 1 to- 
karz, Ilość rzemieślników — st wię- 
cej niż niewystąrczająen bowiem w 
niektórych okolicach powiatu odczau 
wa sję wicikj brak fachowców, Żą- 
den z rzemieślników nie uskarżą 
ste mą brak roboly i zamówień. a 
wprost przeciwnie, ną wykonanie, 
TYYVYVYYVVYVVYYYYVVVVYVVVVYVVYVYYYY 

m 


===] 


Obwieszczenie 


-eee 


sjonatom į domom zajezdnym) 
tymczasowe zaświadczenia Li- 
tewskiej. Izby Gospodarczej 
względnie jej filij z ważnością 
do 1.4.1943 przedłuża się do i 
lipca 1943, 


Litewska Izba Gospodarcza 
Kowno, 10 marca 1943. 


A >. 
JAN BŁOŃSKI 


długoletni pracownik Magist- 
ratu m. W ina 
po dłuoich i ciężkich cierpie 
niach, opatrzony Sw Sskramen- 
tami, zmarł w szpitalu Św. Ja- 
kuba w wieku iat 57 
Eks ortacja zwłok z kostn'- 
cy szpitala odbędzie Bię w dniu 
18 mar.a r. b. © godz. 1» na 
cmentarz Niepokalanego Poeze 
cia na Zwierzyń u czym Za- 
wiadam a Krewnych, Przy.aciół 
i Fnaomvch 'OsA. 


a 


lab przyjęcie zamówienia trzeba 


-—— ZALESIENIE W R, B, Admi- 
n'strącja lasów państwowych rów=. 
nież j w r, b. w miarę możności 
przeprowądzj  robojy zalesienjowe, 
W szkółkach leśnych przygotowano 
ókcło sto milionów sadzonek, głów 
nie drzew szpilkowych, które będą 
zasądzone na wiosnę, Przewiduje | 
się zalesienje w r. b, obsząru o po- 
wierzehuj ponad 7000 ha, (s) 

SPIS ŚWIŃ TRWA, w chwili 
obecnej na terenie okręgu į} m. Wil- 
ną jes; przeprowądzany” dlą celów 
statystycznych spis świń. W gbrębie i 
miastą spisu dokonują rządcy do- 


Halina Biesiekierska 


po dłusich i ciężkich ciernie: 
niach, opatrzona >w Sakramen 
tami, zmarła 13 marca r. b. w 
wieku rat 22 i pockowara zo- 
stała dnia 16 b. m. w grobach 
rodzinnych na =wentarzu para- 

fialnym w Nowe'-Wilejce. 

Na cżeństwo  Żałobne za 
s-ckój Jej świet anej duszy od- 
będz'e się dna 18 marca r. b. 
o godz. 8 rane w kościele pa- 
rafialnym w Nowej-Wilejce. O 
czym zawiadamiają Krewnych, 
Znajomych i 


DRUKARNIA 


|„„AUSZRA" | 


Wilno, JakKszto (4, Dąb- 
rowskiego) 3, tel. 3-40. 


Wwvkonu 


e: 


Afiaze, blankiety, broszn. 


ry. księgi handlowe i inne 
praca w zakrag drukarstwn 
! Intraligatorstwa wchodz 
WYKONANIE STĄRANNE 
| BNMIENNE *TERMINOWF 


6 dokładne i czytelne podawanie adresów. 
Przedpłata za prenumeratę powinna być uskutecz= 


niona przed ł-vm każdego 


miesiąca. 


CY VYVYYYYYYYYYYYYTYVYYTYYYWYWYTYWH 


| 
| 


Prenumerata wynosi 3 RM miesięcznie. 


300 niewykwalifikowa- 
nych robotników na wy- 
jazd DO BERLINA 


Wynagredzene zą godzinę 0,90 RM, 
Dodatkówe premie za wydajność 
pracy do 0,50 RM. za godzinę. Czas 
pracy 8—10 godzin dziennie, Pracą 
w pomieszczeniach zamkniętych, 
Mieszkan a W barąkach. Zą mieszka- 
nie i utrzymanie potrąca się zą 1 
dzień 1,90 RM. 
Zgłoszenia przyjmuje Urząd Pracy 
(Arbeitsamt) Wilno, W leńska Nr, 
10 codziennie w godzinach 7—12 i 
13—17, pokój Nr, 10, ą również filie 
Arte tsamfu w Oszmianie, Ejszysz= 
kach, Święcianach j Trokach, 


Przedsprzedaż 
biletów Ali-Baba“ 


do rewii y} 
odbywa się, w Antykwariacie 
przy ul. Vilnfaus (Wileńskiej) 16 
między godz. 10—14 i w skle- 


pie zabawek Didžioji (Wielka) 32. z 


Kupujermuy 
farby emalię, gruby papier szmer 
glówy razszple do struganią drzewa. 
Zgłaszać się do pracown: drewnia- 
ków „Taupa“ Didžioji (Wielką) 50 

=—l, tel. 14-94 od godz, 7—9, 
Kupie drzewo olche, nity, pil- 

niki, gwoździe, dziurka- 
cze, klamerki, noże szteperskie, na- 
rzę zia szewskie stolarskie, kiamry 
do pasów, warsztat stolarski, kajak 


lub łódkę. wytwórnia drewniaków 
Vilniaus (Wileńska) 17/13—6, 


Zgubiono w Wilnie indeks 


studencki „Styuiy Knygute* Nr. 1833 

na nazwisko Dzylejka Romualdas w3- 

dany przez Wil. niwersytet. Znalazcę 

proszę o łaskawe odniesienie za wy- 

sokira wynaorodzeniem na ul. SuYol- 
ky (Suw»slska) M 4—1. 


|: BE tego ahłan* 

ca który zabrał 
portfel z koaneraty- 
wy Ruta" (gizie bvł 
Wedel) o zwrot choć 
dotureniÓw: metry- 
kę urodzenia, dowód 
htewsk'. dowó' z 
Arbeltsamtu i inne 
ważne na imię Wła- 
uysława  Jundziłła, 
Dobrze wynagrodzę 
O minią (Garbarska ) 
3/5-8 drzwi od ulioy. 


D": 14 b. m. w cko 
iicy tlio: Uzupie 
(Zarzecze) Honśte 
(kakszta), Snbać,aus 
(5uboez) zzub ono 
zegarea ręczny f my 
„Moser“ + bransolet 
ką metalową. Uazei- 
Wego znaiazce Upra- 
sza Się O zW¥rot pod 
aaresem: bubučiaug 

(&§ubocz2) 6 a--19 


4. Stankiewicz 2 


ymienę wózek 
glebor: dziecia- 
ny t-my_ „Konion* 


na opał Zygio (Nad- 
ieśna) 41. 


w an Gedimino (u. 
Mickienicza) 1 na 
arzwiach zapomnia- 
no  iaskę. troszę 
zwrócić za wynsgro- 
dzen.em pod adra 
sem: Śniadeckiq (d 
Śniadeckich) 4-7. 


o-wórku przy 


Jotoiecznictwot cho 
rób przewodu no’ 
karmowego  (wątro- 
by brak apetytu, 
niestrawność, bie: 
gunki « zaparcia), 
chorób z wyczer- 
pana, stany nerwo 

we, hezsennosć: 

swędzenie Skóry 
(świerzn). Usuwanie 
<yiików, szpecacy0h 
hrodawek. znamion 
wrodzonych wypryt 
ka (egzema). Od g: 8 
10 10 rano; od godz. 
ö pp. üo godz. 0 pp 
Gedimino (d. Mickie- 
wicza) 38 m. å. 


=gutlong dowód 

csob sty litewsxi 
N 147638 i ieg tyma 
cję z vracy na nas. 
G.ńskiego Antonie= 
go un'eważn a Się. 


y ZA dowód 
tymczasowy A na 
nazw Łusaszewiczą 
Kazimierza, za8Wiad= 
Gzenia pracy. kSią- 
teczkę z Arbeitsam= 
tu, kartę rzemieślni- 
Czą unieważn'a się. 


| 


O mek" O 


| SCE NON fecrrrra 


Zecbioną metrykę | 
-luhu.  metryvke 
zgonu clea. Metryke 
urofzenia. Świsdę 
etwa szkolne, ok | 
na drzewo! inna z£ 
świadczenia z Baia 
nu Drocowego w Wij- * 
nie na nagz C.chano- 
miecza Władysława i 
ETE unieważnia 
sie. 


Zgbieny dowód 
osob'sty litewski, 
dwie metryki, 2 re- 
centy ns naz. Sien: 
kiew'cz Janiny pro 
Szę Zwrócić za wv- 
nagrodzeniema mod 
aaresem: Nnugardu- 
ko (d. Nowogródzka) 
101—. 


guoiony dowód 

tymczasowy cą 

nzżw  Mleluo Marı 
unieważnia Się, 


Kazimierza proazę 
zwrócić an wymagro- 
dzeniem pod aure- 
sem. kaana (Kijow- 
DEE 3 
,guuwny U0OW ód 
= OsoLIStY litewski 
na RAZ. Linowa Ajek- 
seg: M 2789-V unie- 
wacnla Bię 


Zewony dowed 
tymczasowy ma 


naz Łobejny Heleny 
udieważnia Się. 
Zewoay dowód 
Ogob'st$ litewski 
na naz. Markwarutą 
Wiktora unieważnia 
Się. 
Zamienię szafę trzy” 
urzwiową ną drze 
wo lub na kostium 
męski, rozmiar śre1- 
n' Ukmergeą (Wił- 
4 
| 


komierską/ 8—4, 


Tam'enie liaa żółte» 
= ga w bardzo dob- 
rym stanie na ko- 
Stum. Tyzenhauzeno 
(Tyzenhauzowska) 8 
m 


|_tuone Sprzedać | 


Eranti, nowo- 
czesną @zarną to- 
rebkę damską kuvię 
natychmiast Arkliq 
(Końaua) 4-1 Zgia- 
szać się od 10-12. 


it pig głęboki wó- 
Ñ zek dziecinay. 
Gedimino (d. Miuzie- 
wiczs) 4£—2 tel. 476, 
dr Skrynoka. 


mów, a ną prówjncji sółtysj, 


potrwa kilka dni, 


ILE 
KWIATÓW, 


cych zarządzeń ogrodnicy mają pras 
wo przczmaczyć na hodowlę kwią- 
tów tylFo 30 proe. powierzchni zie- 
mi znajdującej się w cjeplarniach i 
Resztę muszą 
wczesne jarzyny, oraz rozsady wa- 
rzyw į tytoniu, (s) 


inspektach. 


Sw. 


opatrzony 


Eksportac a 


Kimy 4 Ózki dzie- 
cinne (głęhotkl i 
anacerówkę?. Oferty 
telefonicznie Nz. 1807 
w geiz 8—16 


upie meble salo- 

nowe miękkie, 
wiedeńskie twar a, 
tapczan, «głoszenia: 
ed mino (d Mic- 
kiewiczaj X 89 m. 4. 


Ke firt i gry 
towarzyskie dla 
osób starszych.Oter- 
ty do Adm. „Gońca* 
poi Gry”. 
Kere aparat fotoa- 

graficzny do po- 
w ęlxszania negaty 
wów 6X6. 6 xB iuh 
8 X 12 cm. Cena w/g 
umowy. Vokiedią (u, 
Niemiecks) 3—18. od 
godz. 18— 18. 


026«  ułębokl 
dzieainny lub 
spacerówkę kupię. 
Moze uyG Uszkudz.= 
ua, wymagająca re- 
peraoji. Bv. Onos 
(8w. Anoyà T — 1, 
godz. 8—8 


U 


|eraca] 


pe miejskiego ma- 
tgu potrzebny 
rovotai«e na oray- 
nario. 4giussenla uo 
maj, Ponary. 
M2 zna 50 letni 
sZana pr:0y 
umysłowej atbo iżej= 


ses liżyCznej Ła- 
s«awo oťerty do 
Adm. „Gońca* pod 
„50 lat". 


grodniczki samot: 
nej Z prakiysą 
poszukuje od zaraz 
DAÓÚSİW. majątek ną 
oruynarię Odległość 
16 kim. ou  wilna 
Oterty pisemna: Wii- 
no, Rožių alėja (Ale= 
ja Bóż) 8 am z 


poszukalę natych- 
miast ogrodniką 
żonatego znającego 
języu niemieCKi, 
orientującego alic w 
pszczelnictwie Kai- 
śladorys uY., Kasia 
dorą pañtas. tel, 13 


potrzebny buchalter 

znający niemiee- 
kl ; częściowo litew- 
ski, z dobrą ep ną. 
Św. Mykvło (Św, Mi- 
chalsui zauł.) 2—11, 
sklep kłumpi. 


MOŻNA  ZASILWAĆ 
Podłuz 


zmarł 16011 r. b. w wieku lat 72. 


Li =a=c== | 
KAJETAN > 


Spis 
(s) 


obowiązu ją- 


zająć 


Z A — 


Sakra entam, 


zwłok z domu 


żałoby przy zauł. La dariy (De- 
broczynnym) 2-a odbedzie się 
| dnia 18 b m. o godz. 16. O czym 
zawiadamia Znajomych i Przy- 
jaciół po 'rążona w smutku 


OODZ7INA, 


Potrzebne  nfasowe 

nica do malowa- 
nig Zshawek. Pra. 
Cawnia znhawkarska 
DAQun (Sztapierna) 
35 — 22 1 


Poszukąię osoby do 
wognodarstwa dò- 
mawego na nilka 
Sa zm dzleniie 
Qnoa Vytantiena: (4 
Jasna) 22 — €, na 
Zwierzyńcu. 
otrzehna osoba 
stora'a do no- 
mocy domowel do 
dwóch sáb. Pensja 
Habra LŁiejvklos (d. 
Ludwisarska) 4, Pra- 
cownia kołder 2 


[hauka i wychowanie | 


p” tne łekcje pi: 

san a na maszy= 
nie iięzyków ©: Gych. 
Gedim no (d. Miokie= 
wicza) 4—12. 6 


potrzeony poxuój 

umeblowany z 
osobnym wejściem 
Oterty telefo 1czaia 
Nr 1907. w godz. 
8-16 [i 


potrzebny oschny 
pokój z wygoda- 
m! dla  urzęunika 
pAŃńSt wowe ro ne 
mmej jas 25 — 30 
mtr * Oferty do Adm. 
„dońca pod Osob- 
ny'. 0 
pon na państwo- 

wej posa1zia po- 
Szutkuje DOKOJU nns 
wocześnie  umeblo- 
wanego W śruimieś- 
Cia, 4 niekrępujsCy m 
wejściem. Oferty do 
Aim  „uońca* pod 


„Polak*. 

okojowe 2 
2—3 5 MERA 
mieSz<an:a w Okoli 
cy Werex — Woło* 
kumpli wynajmę na, 
okres leta.. Zgłosze 
nia do Aim „Got: 
ca ' pod „Natura”, 1 


mmm | 


tarszy. inter gent- 

ny poszukuje nie* 
wiasty w ceiu ma 
trymoniainym. Wy: 
ssziataenie ı zawód 
obojetne. Nieanonr 
mowa oterty do 


ś. 


wanego na 
tarzy w Sieni 


© go :zinie 10- 
(0) 


skim. 


żeni 


OFI 


i paciół pogra. j 
żen: w głębokigggdnutku 
W dniu imiznin 


Józefa Łosia 


nagle zmarledo dnia 11 sty:zn'a 
1043 roku w Ławkach, e po ho- 
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Zamiast kwiatów na grób 4. p. 
Haliny Anfiszewiczowej dią najbied 
niejszych polskich dzieci — 225 RM. 


Gfjarowują wspó 


[Lekarze 


Dr. Mad 


Janna furczenkowa 
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nervyczne koblece. - 
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Adres Redakcji i Administracji: ul. Gedimino lles (I piętre), Telefony: Pedaktor Naczelmy 42, Redakcja 


1zvJmu; 


w M o 


oJ godz. 12 do 14, 


Drukarnia „Auszra“ w Wilnie 


Admjnisfracja czynną od gódz. 7 do 16 (oprócz niedzie" į świąt), 
Stro -icg ma 12 szpalŁ  Administracją nje uwzględnia zastrzeżeń 


Adm,ni:strącji — 30 fea, 


3, Adiajnistrącja 7209, Ekspedycja 6-99, Godz.ny przyjęć w sprawach . dakcyjnych od 10 do 15, Redaftor 
drożej, 


Ceny ógłoszeń: Wjersz milim, na 4 str. 12 fen., 
rozmieszczenia | terminų ogłoszeń, 


co do 


handlowe 


o 100 proc, 


Wydawnic 
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ze adresu de 


two „Goniec Codzienny 


